
Grammatik, Friko
Nie o różach, nie o bratkach x4Kasa, kasa wielu się wyprze w mani underground'uPorówna tych co ją mają do boysbanduAle spoko, powoli trzymam ją darmoPytasz skąd mam ją, za to, że do bitu rym ja dam goSamplom, czy jakoś im dam bez sampleraPytam teraz, wiesz gdzieś kres jest możliwości komputeraSpytaj swojego producenta o toGłośnik to cel, droga to jest walizka z forsąAle forsa czysta, w którą wkładam me serceTen hajs to litry potu na każdym koncercieTo studyjna duszność, to mikrofon rozpalonyTo kartek tony, nieraz ucieczki ze szkołyTo setki godzin w pociągach gapiąc się w szybęTo praktyka i ćwiczenia, kartka i wolne styleBy potem rym do bitu ożyłMy jak juczne woły harujemyTy kupujesz płyty i płacisz za to, że my wkładamy w to pracęZa każdy moment, gdy w empece uderzają Noona palceWielu mówi pieniądz brudzi, i rap-fortuny rosnąAle tylko tych co przy trakach myślą skarbonkąOto co, a ja z czoła ocieram pot, co na kartkę spadaGdy kolejne wersy piszę nocąJutro na koncert zagram, wypłatę dostanęBędzie na nowe nagranie, zapłacę czynsz za mieszkanieDziwisz się? Nasza praca to rymy i bityKupujcie polskie rap płytyRef.: Rozwój kosztuje, to nie sklep wolnocłowyKażdy wers nowy, każdy bit i scratchLecz, wielu jak sądzę, myśli, że błądzęPamiętaj, że tylko środkiem do celu są pieniądzeZobacz ile kasy, chłopaki zgarnęli na płyciePewnie bawią się gdzie indziej, na podwórku ich nie widzęAle tak myślą ci co nie widzą nas wcaleMy z lirycznym arsenałem, przed siebie wytrwaleWielu myśli, że raperzy w Polsce jeżdżą mietamiTen biznes kojarzy ze złotem i łańcuchamiJednak większość z nas ozdabia swój świat samplamiTrzeszczącymi płytami, świat komentując rymamiChciałbym, żeby kasa wypychała moją kieszeńZe sklepu Yamahy wyniósłbym wszystko co najlepszePrzede wszystkim robię muzykęA potem, myślę jak będzie to brzmiećJaką na tym zrobię forsęKażdy z nas jest artystą, ale również człowiekiemPrzecież dziecka nie nakarmię kiedyś wdychanym powietrzemJeść musi każdy i ja mam też swoje potrzebyDroga do ich spełnienia, dla mnie przegrzane sampleryTyle pracy i wrażeń, rap biznes to spełnienie marzeńNajpierw piszę rymy, później stoję w kolejce po gażęWiesz, nic za FrikoRef. x2

Grammatik - Friko w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/grammatik-friko-tekst-piosenki,t,476521.html

